N 


Ao ALE 


KURYER LITEWSKI 


m Wilnie w Poniedziałek dnia 5 Marca v.s. 1828 Roku; 


W rapomości KRAJOWE 


Sankt-Petersburg dnia 25 lutego. 
(z Gazety Senackiey). 

N. Crsanz Jecomość raczył P. Radcę tayńe- 
go, Pahlena, mianować kawalerem orderu ś. Ale- 
«dndra- Newskiego, którego znaki przyłączone zo- 
stały przy naywyższym reskrypcie pod dniem 25 

, Stycznia. ra 

Przez naywyższy dyplomat pod dniem 15 lu- 
tego, rzeczywisty radca stanu, Lobri, nayłaska- 
wiey mianowany kawalerem orderu $. „Anny 1szey 

assy. , 

Przez naywyższy ukaz pod dniem 22 lutego, 

odstawny jenerał-major, Paweł Karcow, mianowa* 

hy gubernatorem cywilnym rjazańskim. 


—— 


Przez postanowienie Rządzącego Senatu, na 
mocy Naywyższego ukazu pod dniem 22 
sierpnia 1826 roku, podniesieni są do rangi asse- 
sorów kollegialnych: w gubernii mińskiey: rad= 
ca Rządu Guberniałaego Czmychow; assesor te- 
| 802 Rządu Tymoteusz Petropawłowski; w guber- 
na podolskiey : radca Rządu Guhernialnego Xa- 
wery Pawlikowski; kontroler gubernialny Izby 
karbowey Bazyli Kupenkow ; assesor teyże Izby 
Jan Sokalski,strapczowie gubernialni: spraw krymi- 
nalnych Józef Hichordispraw skarbowych Andrze 
Rybicki; jeometra gubernialny Wincenty Rudlicki; 
t0rodniczy proskurowski Tymoteusz /Vosalewski; 
w gubernii czernihowskiey: podkomerzy powiatu 
czernihowskiego Grzegorz Jerko; sędzia sądu po- 
yaatu nieżyńskiego Jan Liszafajew; podsędek są- 
A powiątu surazskiegoMoyżesz Janowski; podkomo- 
Tzy powiatu borzeńskiego, kapitan Józeń Koniski. 


Port Baltycki dnia 14 lutego, 
k (z Gazety Handlowey. ) 

Znikły z oczu bryg duński Augusta, szyp- 
ra „Petersena, który stał w lodach, odniesiony zo- 
stał ód pierwszego swojego mieysca do N. N. IF. 
1 o. dnia 9, w odległości SAY: Pakerort- 
skiey około ciu mil. Sz pór i 8 maytków, któ- 
Tzy się na nim znaydowalij dnia 12, z latarni tey 
dostrzeżeni byli o dziesięć wiorst od brzegow na 
odzie, wodą przerywanym. Mieszkańcy wyspy 

ohe i maytkowie zoaydujących się w porcie o- 
rętow niezwłócznie rzucili się do sposobow ich 
ratowania, ale bezskutecznie: z przyczyny mnóz- 
twą potłuczonych lodow. Nakoniec dnia następ- 
mego udało się pięciu mieszkańcom wyspy Rohe: 
omaszowi Jurgensowi, Jerzemu Jakobsonowi, Ja- 
nowi Jurgensonowi, Tomaszowi „dndersonowi i 
erzemu /omasonowi, pokonawszy wszystkie za- 
wady, uratować ich i na próżney łodzi, którą z so- 
3 mieli, tu przywieśdź, Z pasporti okrętowego 
okazuje się, Że ładunek pomienionego statku skła- 


al się z 5,252 pudełek owoców, z których wy- 


Adowano w Kopenhadze 554 pudeęek. 

Z powziętych od szypra i maytków wiado- 
| "Mości okazało się, Że oni, będąc uniesieni lodem 
T pierwszego mieysca; wreście stracili z oczu 

Tzegj, a g-lutego, o godzinie 5tey z południa, łód 
ruszył? siç z taką mocą, że korpus okrętu trze- 
Szczeć począł, i nakoniec lodem przerźnięty został: 

oiua część poszła na dno; a górna na lodzie pos 


została, na którą oni ledwie się zdołali uratować 
i wziąć z sobą łodź tylko małą. Myśląc, że się 
bliżey finlandzkich brzegow znaydują, wzięli kieru- 
nek po lodzie ku północy; ale zatrzymani byli wiela 
kiemi i nieprzebytemi lodow bryłami: zatóm przy= 
muszeni powrócić, ina pierwsze mieysce przy- 
szedłszy, znalezli pozostały pokład, zupełnie juź 
pogruchotany. Z tego mieysca poszli ku po- 
fudniówi idnia 12, zbliżając się do portu Balya 
ckiego, natrafili na otwarte mieysca w lodzie, mię* 
dzy Pakerórtem, a wyspą Rohe, i musieli na lodzie 
zostawać do dnia 13go, gdzie już przez przybyłych 
z wyspy Rohe mieszkańców uratowani, ina wy» , 
spę, a potym tu przywiezieni byli. 


ANGLiA. 


Łondyn dnia 15 lutego. 
(Journal de St. Petersbourg.) 


PARLAMENT. 


izba Niższa. Posiedzenie d. :4 lutego. Ps 
Hobhouse proponował I:bie wotum podziękowania 
dla admirała P. E. Qodrington, dla marynarzy, 
którzy się odznaczyli w sprawie Nawaryńskiey i 
dla admirałów : rossyyskiego i francuzkiego, któw 
rzy się tak dzielnie przyczynili do powodzenia dnią 
tego. W ynurbywszy żal, iż musi dopełniać powin 
ności, któraby zdawała się należeć raczey do Mi» 
nistra, lub osoby zasiadającey w sądach Królew= 
skich, mówca starał się dowieść naprzód, że wo+ 
ta podziękowania, chociaż proponowane przez człone 
ków oppozycyi, pokilkakroć atoli były przyymoś 
wane od Izby. Daley rozwinął naturę swojego wnio» 
sku: Wotum podziękowania, podług niego, nie pre- 
judykuje zgoła decyzyi, jaką utworzy Izba o wdae 
niu się do spraw Grecyi; może się sprzeciwiać po= 
lityce, która przywiodta do zwycięztwa Nawaryń= 
skiego, ubolewać nawet nad skutkami, ale razem 
oddać sprawiedliwość waleczności i biegłości, oa 
kazaney w tey pamiętney sprawie. Szanowny czło» 
nek czerpał w historyi parlamentu wielką li- 
czbę przykładów, służących do okazania, Że se 
zaciętsi nieprzyjaciele systematu polityki, nigdy 
nie odmawiali uznania zalet i zasług wojowników, 
którzy go dopełnić byli obowiązani. P. Hobhouse 
nie przewidywał innego zarzutu słusznego na say 
ję ptopozycyą, prócz powątpiewania o prawności 
Aa pku P KA araara st chociaż s mowie % 


Tronu, w którey ten sławny czyn wojenny, nazwa 


ny jest wypadkiem złowrogim, i gdzie nie wspo- 
mniano nawet nażwiska biegłego żeglarza, które= 
mu marynarka angielska winna jest nowe to pra- 
wo do chwały, chciano zdaje się szkalować postę» 
pek P. E Codrington, przekonał się wszelako po- 
tém, Że Ministrowie J. K. M., a mianowicie szla- 
chetny Xiążę , teraz na czele administracyi, któ» 
rego sądowi chwalebne jego czyny wojenne, naa 
dają w rzeczy woyskowey tak wielką powagę, od- 
dawali zupełną słuszność prawości, odwadze i bie- 
głości bohatyra Nawarynu. Zarzut uczyniony P. 
Hobhouse w ten czas, kiedy zapowiedział swóy 
wniosek: że nie było zwyczaju składać wotum po- 
dziękowania; za przysługi uczynione w czasie po- 
koju, szczęśliwie jest zbity prikladni dawniey- 
szyta, we wszystkićm podobném do zdarzenia o0- 
bacnego: Bombardowanie Kopenhagi nastąpiło bez 


Żadney poprzedniczey deklaracyi woyny. Jeżeli 
rdmirał Codrington, rozumonał daley mówca, u- 
chybił rozkazom, odebranym od swego rządu, za- 
słoguje więc na obwinienie; jeżeli przeciwnie, do- 
pełnił tylko instrukcyy gabinetu J. K. M, tedy 
zasłużył, przez chwalebny swóy posiępek, na nay- 
zgodnieysze pochwały. W okoliczności tey nie 
może bydź strona pośrednia: potgpiaycie admirała, 
obwińcie go, i ukarzcie podług wszelkiey surowo- 
ści praw: albo też, oddaycie publiczną pochwałę 
jego postępowaniu, polećcie go hoyności J. K. M. 
i zwróćcie ku niemu wdzięczność. narodu angiel- 
skiego. Nie mogę mówić bez uniesienia o wspania- 
łomyślnym czynie Cesarza Rossyi, względem P. 
Codrington. Zaledwo wieść n zwycięztwie Nawa- 
ryńskiem doszła do St. Petersburga, wnet Monar- 
cha ten posłał list do admirała angielskiego. Cho- 
ciaż nie masz nikogo, komuhy ten list vie był zna- 
jomy, wstrzymać się jednak nie mogę; izbym raz 
jeszcze nie powtórzył jego szlachetnych i szcze- 
rych wyrazów. (Mówca odczytuje reskrypt J.C. 
M., pod d; 8 listopada). Król Francuzki okazał 
także, jak wysoko ceni przysługi naszego admira- 
ła: ozdobił nawet jednym ze swych orderów ofi- 
cera; przybyłego do Paryża z podziękowaniem od 
P. Codrington , za dany mu przez Króla Jmci 


Francuzkiego, znak dystynkcyi. P. Hobhouse wy- i 


kłada potém szczegółowie wypadki, które poprze- 
dziły sprawę Nawaryńską, i daje wyobrażenie tey 
zwi KA bitwy. Dowodzi, że dzień ten, ró- 
wnie pamiętny zokazaney w nim waleczności, jak 
ize sprawiedliwości, która stanowiła otym świe- 
tnym czynie, nadaje niezaprzeczone prawo z A 
narzom angielskim do wdzięczności narodu. 

sprawiedliwia propozycyą wymienienia nazwisk 
admirałów: rossyyskiego i francuzkiego, ‘w wocie 
pódziękowania , przytaczając kilka dawnieyszych 
przykładów , które upo asked do oświadczania 
wdzięczności przez Izbę dla ca zoziemców. Mów- 
ca kończy swóy głos w ten sposób: Gdy pomyślę, 
że proponuję wotum podziękowania, z okoliczności 
zwycięztwa, którego blasku nikt nie zaprzecza, 
łe się domagam oświadczenia wdzięczności naro- 
dowey pod administracyą człowieka, który jede- 
naście razy doświadczył podobnego względu, że się 
odwołuję do lndzi , z których wielu, przez wojen- 
ne czyny, tak na lądzie, jak i na morzu, należą do 
historyi, iż użyję wyrażenia Cesarza Rossyi, i że 
mówię przed osobami; które, lubo różnią się w zda- 


' „niach, ściśle atoli są zjednoczone swojemi uczucia- 


mi patryotyzmu i słuszności, gdy pomyślę o tych 
wszystkich okolicznościach, nayżywiey jestem prze- 
konany, iż gminy angielskie , gorliwie spółubie- 
gać się będą w uznaniu zasług bohatyra Nawary- 
pu, inie ustąpią w tey walce, ani mocarzom za- 
„granicznym, ani własnemu Monarsze. 
: P. Burdett popierał wniosek — P. Bankes, 
WDR głos M ZY sprzeciwiał się propozy- 
seyi P..Hobhouse. i 
P. Huskisson odpowiedział szanownemu preo- 
pinującemu, jako też Panu //obhouse. Naprzód o- 
świadczył, że przypuszczenie P. Bankes, jakoby 
iprotokół z dnia 4 kwietnia i traktat z dnia 6 lip- 
«ca istotnie różniły się między sobą, nie ma żadney 
-zasady , i Że oba traktaty mają jedynie na celu 
przywrócenie powszechnego pokoju. „Zresztą, po- 
wiedział sekretarz stanu, bronić naszego wdania 
-się do spraw Grecyi, byłoby teraz cale niewłaści- 
wą. Gdyby ministeryum teraźnieysze potępiało 
potopem administracyi dawnieyszey, E mia- 
aby prawo domagać się udzielenia jey papierów, 
tyczących się tey sprawy, a wedle swojego osą- 
„dzenia za rzecz słuszną, mogłaby obwiniać mini- 
. steryum lorda Goderich, albo też upraszać J. K. 
-M. o zmianę administracyi dzisieyszey. Lecz sza- 
„nowny Xiążę, teraz na czele rządu zostający , 0- 
"świadczył, w wyrazach naydobitnieyszych, że ga- 
- binet teraźnieyszy będzie się wiernie trzymał tra- 
ktatu Londyńskiego, i ścisle dopełniał wszystkich 
- jego zastrzeżeń. Po tak otwartey i ścisłey dekla- 
* racyi, Izba powinna przypisać postępowanie w tey 
' sprawie ministrom, na których spada wszelka qad- 
powiedzialność z administracyi Królestwa.” Prze- 


(woyna została wypowiedzianą 
popierać; to zaś, jest w chwili, gdy J, K. M. stu- 


chodząc potém do wniosku P. Hobhouse, sekre- 
tarz stanu ubolewał, że musi sprzeciwiać się pro- 
pozycyi, która, gdyby była przyjętą, mogłaby spra- 
wić nayszkodliwsze skutki -w pożźnieyszym toku 
spraw Wschodu. Obstawał zatóm , że ponieważ 
Anglia jest w pokoju z Porią, byłoby więc nie- 
przyzwoitą i nadzwyczayną składać podzięko- 
wania, z okoliczności zwycięztwa, odniesionego nad 
Mocarstwóm, połączonćm z Wielką Brytanią, trak- 
tatami przyjaźni. Wielce szanowny członek ob- 
jaśniał następnie przymiotnik złowrogi, zastosowa- 
ny do bitwy Nawaryńskiey; zaręczył, iż niepo- 
dobna inaczey nazwać tego czynu wojennego, jak- 
kolwiek nowego on przydaje blasku marynarce an- 
gielskiey. Co się tycze bombardowania Kopenha- 
gi, przytoczonego za przykład, w celu poparcia pro- 


,ponowanego wotum podziękowania, to znayduje ca- 


le różnóm. „Naprzód, mówił wielce szanowny czło- 
nek, admirał floty wysłaney do Kopenhagi, wiał 
rozkaz uderzyć na tę stolicę, w rozić, gdyby rząd 
duński vie zaspokoił w przeciągu dni ośmiu. pre- 
tensyy Anglii. Wiadomo jest, że przed u, ływem 
tego terminu, Danija ogłosiła deklaracyą woyny 
przeciwko Wielkiey Brytanii. Instrukcye P. E. 
Codrington, wcale innego były rodzaju, a proto- 
kół konferćncyi, odbytey wprzódy, ńim flota we- 
szła do zatoki Nawaryńskiey, nayoczywiściey do- 
wodzi, prawdziwości mojego oświadczenia. P. E. 
Godrington nie wchodził do portu; ażeby sthczyć 
bitwę z Turkami, ale aby wymódz na Ibrahinie 
bsszy dopełnienie rozeymu, który był z nim za- 
warł. Wypadek ztąd wynikły, w nayczystszym 
okazał blasku prawość, waleczność i biegłość ad- 
mirała, a odwagę oficerów i mzytków; lecz nie 
może bydź przedmiotem powinszowań, przez to sa- 
mo, Że zwycięztwo odniesiono w czasie pokoju. 
Druga nie mniey ważna okoliczność, jeszcze wy- 
raźnieyszą czyni różnicę, pomiędzy wotum podzię- 
kowania, które było uchwalone przez Izbę, z o- 
koliczności bombardowania Kopenhagi, a propo- 
nowanóm teraz. Pierwsze nastąpiło, kiedy juź 
i przedsiębrano ją 


szne ma nadzieje zachowania pokoju, i uspokoje= 
nia Grecyi drogami zgody. kle pierwsze byto 
zdoluć przezwyciężyć opór naszych nieprzyjaciół, * 
tyle drugie zmierzałoby do oburzenia naszych przy- 
jaciół, do okazania, że istotnie szukamy powodu 
weyścia z nimi w zatargi, i wprawienia Europy 
w woynę powszechną. Jeżeli szanowny członek; 
który proponował wniosek, wzięty teraz pod roz- 
prawę, lęka się, aby oppozycya ministrów rzeczo- 
nemu wótum, nie zrodziła opiniy z uymą P. Co- 
drington, mogę zaspokoić go w tey mierze , 0= 
Świadczając, że rząd, po dóyrzałem rozważeniu po- 
stępku szanownego admirała, uznał go zupełnie nie- 
winnym. Wnoszono kwestye, domagano się do- 
kumentów, robiono rozitrząsania, a ze wszyst e- 
go się okazało, że admirał w niczóm nie uchybił 
swoim instrukcyom, i že we wszystkich tych oko- 
licznościach działał z roztropności i wspaniałością» 
Po ścisłem rozważeniu przykładów, cytowan ch 
przez P. Hobhouse na poparcie jego wniosku, i po 
rozszerzenia się nad niebezpieczeństw em, któreby 
wynikło, z wotowania podziękowań za odniesione 
zwycięztwa w czasie pokoju, przez zachęcanie wo- 
jowników do szukania okoliczności, celem popi- 
sania się ze swojemi talentami, mówca zakończył 
mowę oświadczeniem, iż jakkolwiek chlubi się zwy- 
cięztwem Nawaryńskićm, musi jednak, bacząc na 
nieprzyzwoitość tego środka w obecney chwili; 
formalnie sprzeciwiać się temu wnioskowi. 

P. James Mackintosh, zabrawszy potóm głos, 
mówił w naydobitnieyszych wyrazach; o słuszności 
i korzyłojnch polityki, która służyła za zasadę tra” 
ktatu Londyńskiego. Uważał wdanie się do spraw 
Urecyi, za środek mądry i szłachetny.Oświadczył, że 
gotów jest bronić tego traktatu, gdyby nań powsta” 
wano, i że usiłuje dowieść, iż ten akt był ugruntowa” 
ny na naysurowszych zasadach prawa narodów; że 
wdaniesię do spraw Grecyi, było nie tylko środkiem 
przyzwoitym. ale nawet świętą powinnością, EA 
traktat Londyński był koniecznem dopełnieniem 


Protokułu St. Petersburgskiego. Wićm, mówił wiel- 
te szanowny członek; że nie teraz chwila rozwo- 
uć się nad rozważaniem polityki; którey się trzy- 
maty Mocarstwa Sprzymierzone w sprawie Grecyi; 
lecz uchybiłbym słuszności, gdybym nie oświad- 
czył, że postępowanie Rossyi względem Porty Otto- 
mańskiey, przez lat siedm ostatnich, zdaje mi się 
tak umiarkowanem, jak postępowanie Turcyi by- 
O niesłusznóm iuprzykrzonćm, 
goa! Dł Mackintosh zbija potém zarzuty, uczy- 
Nione przez sekretarza slanu w departamencie ko- 
„ouy. Nie może pojąć, jak szanowny preopinu- 
Jący mógł się spodziewać sprawić ,rozeym istotny, 
ne wystawiwszy się na koleje; nie tylko podobne 
( prawdy, ale nawet niechybne rozprawienia się z 
urkami orężem. Dowodzi on także datami hi- 
Storycznemi, że uderzenie na Kopenhagę, zamiast 
nastąpienia po deklaracyi woyny ze strony Danii, 
yło owszem dopełnione przed tem wypowiedze- 
niem. Ubolewa, że ministeryum/ sprzeciwia się 
wotum podziękowania. Cesarz Rossyi, powiedział 
mówca, oświadczył w nayłaskawszych wyrazach 
swoję uprzeymość dla P. E. Codrington. Król Fran- 
cuzki toż samo uczynił. Nasz Monarcha zaszczy= 
cił wielkim orderem łaziennym godnego swego 
poddanego; czemużby Izba niższa tylko miała 20- 
stawać w uaywiększey obojętności śród powszech- 
nego uniesienia? Czemużby miało bydź wzbronnem 
ciału reprezentacyynemu narodu, wynurzyć praw- 
«we uczucia Anglików? Niech mi wolno będzie, 
powiedział daléy mówca, zwrócić jeszcze uwagę 
«by na postępek Cesarza Rossyi. Czyliż wyra- 
Żenie Jego uczuć w liście do admirała Codrington, 
može bydź szlachetnieyszém i prawdziwszém ? 
resztą, jakkolwiek przenikniony jestem tąż chęcią, 
co iszanowny członek, który uczynił wniosek po- 
any izbie, względem oświadczenia wdzięczności 
narodowey P. Codrington, za jego przystugi dla 
oyczyzny, sądzę atoli, że przyzwoiciey byłoby 
cofnąć wniosek: bo chociaż nie powątpiewam o 
przyjęciu wotum podziękowania, nie mogę się je- 
dnak odważyć, abym się narażał na tak niebez. 
Pieczną koley. Cóż powić Europa, co powić po- 
tomność, co powiedzą waleczni, którzy się unie- 
śmiertelnili w pamiętnym dniu bitwy Nawaryń- 
skiey, jeżeli gminy Angielskie odmówią im proste- 
80 wotum podziękowania? (Oklaski). 
P. Peel, chociaż różmiący się we wszystkich 
prawie punktach ze swoim szanownym preopinu- 
jącym, dzieli jednak z nim życzenie, uyrzenia wnio- 
"ku P. Hobhouse cofnionym. Chwytam się tey 
okoliczności mówił P. Peel, abym dał poznać Iz- 
ie moję opinią względem kraktatu Londyńskie- 
Bo. Potwierdzam we wszystkiem artykuły tego 
traktatu i gotów jestem bronić go i popierać wszel- 
kiemi środkami, jakie tylko są wmey mocy. 
Naypokorniey i nayserdeczniey zgadzam się na 
trzy przedmioty, wyszczególnione w mowie z tronu, 
jako te, które zwróciły na się szczególnieyszą uwa- 
gą J. K. M. a mianowicie: urządzenie pojednawcze 
interessów Grecyi; oznaczenie przyszłych stosun- 
ków pomiędzy stronami nieprzyjźnemi i utrzy- 
manie pokoju w Europie. Szanowny mówca od- 
rywa potém przyczyny, zniewalające go do sprze- 
ciwiania się wnioskowi P, Hobhouse. Dowod:« fak- 
tami historycznemi, że nigdy nie było kwestyi o pro- 
ponowaniu wotum podziękowania; za zwycięztwa 
odniesione w czasie pokoju, i przytacza na popar- 
: Cle swojego twierdzenia dwa przykłady: lorda Bing 
W r. 1718, i Xięcia FVellingtona po odniesionem 
zwycięztwie pod Tuluzą, Sekretarz stanu w depar- 
tamencie spraw wewnętrznych obsypuje naywięk- 
*żemi pochwałami postępek P. E. Codrington: po- 
nawia zaręczenie swojego przystania na ścisłe do- 
połianie traktatu Londyńskiego, i radzi P. Hob- 
Quse cofnąć swóy wniosek. 
P. Franćis Burdett winszował Izbie, panują- 
cey zgody wzgłędem talentów ji charakteru P, É. 
odrington, pomiędzy członkami naybardziey ró+ 
niącymi się w opinijach politycznych. 
; Nareszcie P. Z/obhouse cofnął swóy wniosek, 
oświadczając ukontentówanie; że wzniecił rożpra- 
WY; w ciągn których ministrowie wynurzyli wszy- 


* 


scy chęć swoję pozostania wiernymi traktatowi 
Landy ńskiemu, a naysprawiedliwszemi pochwałami 
obsypano P. Codrington, jako też oficerów i may- 
> bez naymnieyszego zarzutu z žadney strony 
zby. > 
3 m DRaa I0; — 
z teyże gazety. 

Izba Bida Dalisay sr) krótką treść po- 
siedzenia Izby Parów w d. 11, na kiórém hrabia 
Carnarvon złożył wniosek, który był zapowie= 
dziany przez Lorda Holland, w przedmiocie inte- 
ressów Wschodu; teraz umieścimy kilka obszer- 
nieyszych wyciągów z mów, mianych z tey oko- 
liczności. 

Domagając się, aby rząd udzielił Izbie in- 
strukcyy, danych przez trzy Mocarstwa sprzymie- 
rzone, dowódzcom ich eskadr na morzu Śrzódziem= 
ném, a zwłaszcza instrukcyy admirała Codrington, 
hrabia Carnarvon robi uwagę, że konieczność te- 
go wniosku w ten czas byłaby mniey widoczną ; 
gdyby postępowanie tego walecznego admirała, nie 
stało się przedmiotem uwag niepochlebnych. „Iz- 
ba, mówił szanówny par, dowiedziała się na je- 
dnóm z poprzedniczych posiedzeń, Że ostatnie mi- 
nisteryum znpełne swe dawało mu potwierdzenie; 
lecz słuszność wymaga objaśnienia ciemności, któ- 
ra zdaje się wtym względzie zachodzić, w opini- 
ach terażnieyszego ministeryum.” Mówca wdaje 
się tu w wielkie rozumowanie, dla okazania słusz- 
ności i przyzwoitości traktatu z d.' 6 lipe», w tóm 
zwłaszcza; gdzie ma na celu też same przedmio- 
ty, które były zasadą protokółu St. Petersburskie- 
go. Niektóre osoby śmieją nawęt utrzymywać, że 
nic nie może usprawiedliwić rządu, z mieszania się 
do interessów drugiego rządu. Szanowny hrabia bie- 
rze za zasadę, iż należy się wstrzymywać w ogólno- 
Ści od wszelkiego wdawania się tego rodzaju; ale je- , 
dnak nie chce uznać, iżby w Żadnym razie, wdanie 
się to nie było usprawiedliwione. logą bydź powo- 
dy, które natchnęły rząd powątpiewaniem, wzglę= 
dem przyzwoitości trzymania się takiey drogi po- 
stępowania ; ale przez lat kilkanaście patrząc na 
zgrozy, popełniające się w samym środku Europy, 
niepodobna mu było dłażey pozostać spokoynym 
widzem. Wtedy nawet, kiedyby nie brano za 
zasadę , jak tylko szczególnieyszy interes kraju, 
któremu o to chodzi , aby teraźnieysza równowa- 
ga władz w Europie nie była zmienioną, jużby 
wdawanie się Anglii było dostatecznie usprawiedli- 
wione. Położenie Grecyi usprawiedliwiało to wda- 
nie się ze strony innych Mocarstw. 

„Niebezpieczeństwo, na jakie się naraża wda- 
wanie się nawet aE E jest w moich o- 
czach, mówił szanowny Hrabia, w tém: że staje 
się przykładem ; mogącym się użyć w zamiarach 
dumnych. Lecz jakiż tu był stan kwestyi? Na- 
ród, który był naybardziey wystawiony na pobud- 
ki korzystania z toczących się zamieszek, ku zado- 
syćuczynieniu swojey dumie, oświadczył chęć zu- 

ełnego wyrzeczenia się wszelkich zamiarów pod- 

ojów, a tylko dokładania wszystkich swoich usi- 
łowań, ku przywróceniu spokoyności; Anglia znay- 
dowała się więc pomiędzy niebezpieczeństwem u- 
bocznóm, któreby wynikło z przykładu, jakiby daw 
ła wtrączjąc się, a niebezpieczeństwem bezśrednićm, 
któremu wdawariie się tego Mocarstwa mogłoby 
dać powód, gdyby mu działać samemu tylko do- 
zwolono.” 

Uważając kwestyą tę pod względem historycz- 
nym, mówca przytacza wiele okoliczności, w któ- 
rych Anglia podobnie działała, względem Mecarstw, 
zostających z nią w pokoju: Królowa Elżbieta, 
wspierając hugonotów francuzkich, zasiłkami i 
woyskami, w r. 1562 i 1566, chociaż była z Fran- 
cyą w pokoju; taż sama Monarchini, dopotmagając 
Niderlandom do wyłamania się zpod władania hi- 
szpańtkiego , i wchodząc w traktaty z Xiążętami 
protestańskimi Niemieckimi, celem zapewnienia 
ich protekcyi, dla zbuntowanych poddanych Hi- 
szpanii, z którą jednak nie przestawała ntrzymy- 
wać, że nie jest rzeczywiście w stanie woyny. 

Z tych wszystkich powodów, szanowny lord 
oświadcza chęć żywą dowiedzenia się: czy zamia- 
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rem rządu jest trzymać się drogi potapowiEh 
na którą wstąpił; czy wtych czasach pracowa- 


no nad dopełnieniem środków zamierzonych, prze 


Syłającinstrukcye dla posłów. „Nic dziwnego, po- 
wiada on, Że naród angielski doświadcza w tey 
mierze niespokoyności: bo nie może nie uważać ró- 
Żnicy, zachodzącey pomiędzy zaszczytami udzielone- 
mi przez naszych sprzymierzeńców zwyciężcóm Na- 
waryńskim, pomiędzy mową Króla Francuzkiega, a 
wyrażeniem złowrogi, użylóm w mowie Króla Ans 
gielskiego. Powiedziano nam; Że trzeba doprowódzić 
traktat do skutku; lecz wielka jest różnica, pomię- 
dzy postępowaniem czynnćm i gorliwóm, a tém, któ- 
re, nie będąc formalnóm zrzeczeniem się traktatn, 
niemnfey atoli zmierza do rychłego jego obalenia.” 
Mówca kończy swoję mowę uwagami, nad utworze- 
niem nowego ministeryum, i rozwiązaniem poprze- 
dzającego, i domaga się tłumaczenia w tey mierze. 

Hrabia Dudley sprzeciwia się jego wniosko- 
wi; wymagane udzielenie jnstrukcyy nie może słu- 
żyć do usprawiedliwienia admirała : Codrington; 
którego postępowanie usprawiędliwienia nie potrze* 
buie, który wysokie względy pozyskał u swego 
Monarchy; i który pozostsje przy swojóm dowódz- 
twie; gdy tym czasem ogłoszenie papierów rze- 
czonych; miałoby wielkie nieprzyzwoitości; wre- 
szele dornagają się tu, aby ministeryum angielskie, 
nie tylko odkryło tajemnice swojey polityki, ale na- 
wet, aby pogwałciło tajemnice Mocarstw Sprzy- 
mierzonych. Jeżeli parlament nie ma zaufania w mi- 
nisterytim, może domagać się złożenia tych do- 
kumentów; lacz wówczas, w interessie kraju, le- 

ieyby było domagać się oddalenia ministrów. 

inister wyznaje, że istota tych dokumentów za- 
kommunikowaną została Porcie; ale nie uważa 
tego za powód, iżby mogły bydź żłożone Tebie. 
Odpowiadając na domaganie się szanownego Hra- 
biego, P, Dudley oświsdcza, że nie było żadnego 
zastrzeżenia politycznego, żadnego zgodzenia się 
na zasady pamigay członkami nowego ministe- 
ryum; które postahowiło daley uskuteczniać trak- 
tat, względem uspokojenia Grecyi. 

Lord Goderich odpowiada ma to, co było'po= 
wiedziano; względem zmian zaszłych w ministe- 
ryum, i oświadcza, że bezpośrednią przyczyną je- 

o rozwiązania była niedsjąca się pogodzić ró» 
Źnica opiniy, w przedmiocie wielkiey wagi (mia- 
nowanie prezydenta komitetu śledczego finansów) 
pomiędzy dwóma członkami nayznakomitszemi 
przeszłego gabinetu (kanclerzem skarbu i mini- 
strem koloniy). 

Po mowie Xięcia TVellingtona, o którey da- 
nieśliśmy , margrabia C/anricarde podaje niektó- 
re uwagi, nad składem ninieyszego ministerynm, 
na które Hrabia Dudley odpowiada, i oświadcza, 
Że nie dano, ani wymagano Żadney rękoymi z ni- 
czyjey strony; lecz, że tylko były rozmowy pray- 
jacielskie, w których szanowny Xiąże (77ellington) 
dał przyszłym swoim kollegom szczóre i dobro- 
wolne żapewnićnie, że będzie zachowywał nay- 
ściśleyszą neutralność w sprawie katolickiey, żże 
dopełni wszystkich postanowień traktatu z dnia 6 
lipca, ponieważ honor jego Króla jest do tego zo- 
bowiążany: A 

Margrabia Lansdown, ucieszony deklaracya- 
mi ministeryutn ; względem dopełnienia traktatu, 
wyznaje, iż byłoby nieprzyzwoicie ogłaszać wy- 
magane dokumenta, i spodziewa się, że szanowny 
jego przyjaciel, nie będzie obstawał zafswoim wnio- 
skiemi. Robi tiwagę, że jakkolwiek obwińiał sza- 
nownego swego przyjaciela, o prejadykowanie de- 
'cyzyi lzby, wszelako szanowny i uczony par (Hra- 
bia Złdon) sam dał zdanie 6 weyścin admirała Co- 
drington do zatoki Nawaryńskiey, Wyjawia swo- 
je zadziwienic, iż nikt dotychczas nie obserwował 
faktum , które atoli wiadome jest z jeografii, że 
część zatoki Nawaryńskiey należy do posiadłości 
angielskich, to jest, wyspa Sfakterya, należąca do 
naszych wysp Jońskich. 

Po kilku uwagach lorda Zllenborough ilor- 
da 7/hąrncliffe, wniosek został cofniony: 

FRANCYA. l 

Paryż dnia 20 lutego: 

(ż Gazety Warszawskiey). 
Weczora Król Jmó dał prywatne wysłacha= 


=" 


nie Sy: zza nić Paryzkiemu, a dziś ptzewós 


dniczył Monarcha na Radzie gabiuetowey. 

Officerowie okrętu 7F/rocław ofiarowali w 
podarunku kosztowną złotą szpadę dowódcy swe- 
mu, Hrabiemu de ła Bretonniere, który z ran ad 
niesionych w bitwie Nawaryńskiey; choruje jeszcze 
w Tulonie. 

Oddział okrętów naszych, przeznaczony prze- 
ciw „śłgierowi, popłynął d.11 b. m. do Tulonu: 
W Algierze panuje wielka trwoga. 

Jenerał Lafayette, który dotąd dla słabości 
zdrowia nie mógł Kywać na obradach Izby Dea 
putowanych, łecz juź przychodził do zdrowia, po- 
niósł dotkliwą stratę, przez śmierć Paqi Peron, 
wnuczki swojey, która dopiero przed 6 miesiąca= 
mi baca za mąż, i umarła z choroby w pier- 
siach: f 


(Journal de St. Petersbourg.) 

Dnia 18 Król przyymował w sali tronowey wiel= 

ką deputacyą Izby Parów, która złożyła J. K. M. 
adres następujący. „Nayjaśnieyszy Panie! Od czasu 
jak Twoi wierni poddani, Parowie Francyi, nro- 
czyste wyrazy W. K. M. słyszeli, spoźnić mogła 
tylko prawna forma upragnioną chwilę, złożenia 
W. K. M. hołdu naszego asz*nowania i wdzięczno= 
ści. Nigdy oni żywiey nie czuli szczęścia z tego ń- 
dzielenia, które objawiając narodowi bezpośrednio 
myśli Monarchy, ożywia ich i zachęca. Traktaty 
który W. K. M. z dwoma wielkiemi Mocarstwami 
zawarłeś, czyni nadzieję, że szczęśliwy pokóy Frane 
cyi nie będzie długo przez Wschód zagrażany. Nau- 
czona przykładem kilku wielkich Mocarstw, które 
często po wałkach mniey krwawych, na większe o- 
fiary w różnych epokach zezwalały, nie będziesię 
Porta nadal opierała beżinteressownemui pokóy na 
celu mającemu pośrednictwu trzech Mocarstw. Bai 
dery ich; połączone godłem sławy spólney, w walce 
pod Nawarynem zjedraney, zgromadzą szczątki nie- 
szczęśliwego narodu, którego pomoc wspaniatomyśls 
na nauczyła, jak ma pokazać się godnym przeznaczo= 
nego mu stanowiska, o które się dlań domąwia 
sprawiedliwość `i ludzkość. Czy W.K: M. żądasz 
od kraju Afrykańskiego zadosyć uczynienia, czy 
wynagrodzenia szukasz na drngićm półsferzu, w ka- 
żdym razie mądra przezerność Twoja, ochrariająć 
handel od wszelkiego rodzaju napaści, gotuje żeglu= 
dze na wszystkich morzach zupełne bezpieczeństwo: 
Dzieliliśmy, N. Panie, twóy sposób myślenia o 
Pireneyskim półwyspie. Ofiary, do jakich Hisz= 
or dała powód, będą mniey dotkliwe, gdy doż 
roć ze sprawiedliwością, nauczona wzniosłemi 
przykładami Twojego wspaniałego syna; owe rozə 
ruchy przytłumi, które nawet dla krajów sasie= 
dziggh są zgubne. W przywołaniu na powrót do 
oyczyzny woysk Twoich, widzi Izba Parów 4 
wdzięcznością oycowski zamiar W, K, Mci: uwol- 
nienia własnych poddanych od dotkliwego cięża= 
ru; wynikającego z dalszego przebywania. woysk 
w obcym kraju, irazem wstrzymania - wzrostit 
długu, którego brzemie uczynić przemijającóm, na- 
leżćć musi do obowiązku honoru Hiszpańskiego, 
Jak to, co W. K. Mśc o zewnętrznych stósunkach 
powiedziałeś zaspokajającą jest rzeczą; tak wyrazy 
W. K. Mci o wewnętrznym stanie kraju, napeł- 
niły serca nasze naywyższemi nadziejami. Przy- 
czyny, które wypadek pewnych podatków zmien- 
nym czynią, są rzadko tego rodzaju, iżby zmniey- 
szenie Ostatnich, oznaką było ubytku źródeł pu- 
blicznego bogactwa. Mozważómy, Nayjaśnićyszy 
Panie z naydokładnieyszą uwagą pisma, które nam 
przełożone będą. Po zyłębieniu okoliczności, któ- 
rym przypisać należy przewyżkę wydatków; ocze- 
kiwać będziemy potrzebnych udzieleń, dla zawia- 
domienia się o źródłach, których użytkowanie nie 
odpowiedziało ścisłey i roztropney gospodarności, 
przez W. K. Mość nakazaney. Woysko, chlubiące 
się wawrzynami, które uzbierało pod rozkazami 
wielce kochanego Syna Twojego, pogląda pełne 
zaufania na Xiążęcia, tradniącego się jego sprawą, 
który, jak w radzie jest mądry, tak waleczny w boju. 
Utworzenie nowego Ministeryum, dowodzi, że W. 
K. Mość handlem i przemysłem jeszcze pewniey 
się opiekujesz, a wzrost ich staje się dla rolnictwa 
codziennie waźnieyszym. Uznając wysoką mądrość; 
która W. K. Mid skłoniła do powierzenia instru" 
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kcyi publiczney ispraw duchownych oddzielnym 
administracyom, uważać będzie Iżba zawsze za o= 
bowiązek odpowiedzieć, ile możności, w przedmio- 
tach tak ważnych, życzeniom W. K. Mości. Mo- 
cno przekonani, że W. K. Mość utrzymać chcesz 
ciągle w mocy akt swego Nayjaśnieyszego Brata, 
winszują sobie wierni poddani twoi, Parowie 
Francyi, że mają szczęście bydź pierwsi tłuma- 
czami powszechney radości, którą sprawiło przy- 
rzeczenie, stosowania coraz bardziey praw do kon- 
stytucyi. Rozwiązanie wysokich pytań, któremi 
się W. R. Mość zaymujesz, stanie się tym sposo- 
nem nierównie łatwieysze; któryż Francuz nie bę- 
dzie się ubiegał, odpowiedzieć jak naygodniey gło- 
sowi Monarchy, który wzywa prawdy, jako po- 
trzeby i praw, będących, po Bogu , mę bid 
 uieyszą Tronów podporą? Głęboko tém zaufaniem 
Królewskióm wzraszona Izba, ożywiać się będzie 
nieustannie nayżywszóm usiłowaniem wspierania 
wielkomyślnych zamiarów W. K. Mości. Zacho- 
wać godność Korony, pierwszey opiekunki praw 
i swobód publicznych, ustalić potęgę polityczną 
na podporach naypewnieyszych, obwarować wszyst- 
je nasze instytucye, wzmocnić coraz bardziey wę- 
zły, które łączą lud Francuzki z jego Królem , 
przez wzajemną ufność i powszechne bezpieczeń- 
stwo; oto, Nayjaśnieyszy Panie, cel prac naszych; 
ył on taki i będzie nim. Ale myślą, która nam 
naynieodłączniey towarzyszy, będzie jednać co- 
raz więcey miłości Monarchy, którego życie po- 
Święcone jest szczęściu Francyi. N. Panie! wierni 
twoi poddani, Parowie Francyi, zgodni w takim 
sposobie myślenia, widzieć będą w nim rękoymię 
yes iwiary, czego dawać przykład wszystkim 
rancuzom naygorliwszem jest usiłowaniem.” 
Król Jmć odpowiedział: „Z prawdziwą ra- 
dością 
rów. Z ukonteutowaniem widzę, że wyrazy mo- 
je były słyszane i rozuwiane, i z przekonaniem zu- 
pełnćm jestem zapewniony, Że pierwsza korpo- 
racya we Francyi, da wszystkim Francuzóm przy- 
kład uszanowania dla naszey religii , wier- 
ności dla mnie i niewzruszonego przywiązania do na- 
szych tersżnieyszych instytucyy. Nie mylicie się 
w tóm, Mości Panowie, że bez szczęścia moich pod- 
anych, nie mogę bydź szczęśliwy, a wszystkie te 
nadzieje, jakie mi wyrażacie o synu moim, dła mnie 
nader drogim, czynią mi słodko pocieszającą pewność, 
Że wtenczas, kiedy się Bogu podoba położyć kres 
mojemu Życju, sława i szczęście F rancyi żadney nie 
doznają przerwy.” 


NrzMCY: 
Od brzegow Menu dnia 19 lutego. 
(z Gazety W/arszawskiey). 

Indyanie Osagowie, wraz z dwiema kobieta» 
mi narodu swego i jednóm z dwoyga dzieci, któ- 
re się dńia 10 b. urodziły w Leodium, przybyli 
dnia 16 b. m. do Kolonii. 

Gdy dnia 16 b. m. wielu robotników praco- 
walo w laboratorium prochowem w JDreznie, na 
przedmieściu Z7idrichstadt, powstała nagle ex- 
plozya prochu, przez co 16 ludzi mniey lub wię- 
Cey zostało skaleczonych, z których 8 w naywię- 
` kszych boleściach zakończyło życie. Ta explo- 
zya byłsby jeszcze okropnieyszą; gdyby kilku ro- 
botników nie miało przytomności umysłu przer- 
wać spissznie związek z innemi izbami, w których 
się także proch znaydował. 

. _ Dnia 6 b. m. dało się uczuć dosyć mocne trzę- 
sienie ziemi w niektórych mieyscach Królestwa 
Virtemberskiego. Trwało blisko 4 sekundy. W 
kilku mieyscach obaliły się kominy. 


przyymuję wyrazy uczuć i życzeń Izby Pa- . 


HtriszPANIA, 
Madryt d. 7 lutego 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Królestwo Ichmość mają d. 14 b. m. wyż 
jechać z Barcelłony, ad. 4 marca wrócić do tutey= 
szey stolicy. Słychać, iż 10,000 Francuzów przy- 
będzie do Barcellony, dokąd także w kilka dni 
po wyjeździe Królestwa Ichmość ma nadeyść półk 
Szwaycarski, stojący teraz w Figueras. Niespo- 
koyność panuje ciągłe w Katalonii. 

Minister woyny przełożył Królowi Jmci po- 
trzebę rozbrojenia wszystkich ochotników rojali= 
stowskich. "Twierdzi, iż podatki, wybierane na u- 
trzymanie ochotników, wystarczyłyby na powięk- 
szenie woyska o 20,000 ludzi. 

W Radzie Kastyliyskiey rozdwojone są zda- 
nia względem amnestyi. Każde stronnictwo prze- 
słało Królowi Jmci długie pismo w obronie swe- 

o mniemania, iciekawy jest wyrok Monarchy, 
tóry tym sporom koniec położy. 

Don Arrieta wyjechał do Paryża celem za- 
ciągnienia pożyczki 5 milionów piastrów z prowi= 
zyą po 14 od sta. (orok ma się opłacać na ka- 

itał 500,000 piastrów. Pożyczka ta ma bydź za- 
| pól na wszelkich dochodach wyspy Kuba y 
które wynosić mają rocznie 5; milionów piastrów. 
Bezpieczeństwo więc jest dostateczne, i dla tego 
spodziewać się można, iż pożyczka wkrótce przyy- 
dzie do skutku. 

Od kilku dni słychać, iż Jenerał d Espagna 
zostanie oddalonym, iże nawet utraci naczelne do- 
wództwo gwardyi. 

Barcellona d. 8 lutego. 

Margrabina Sa/es, która dowodziła oddziałem 
powstańców, została skazaną ma więzienie w kla- 
sztorze. 3 

— Dnia g 

Zdaje się rzeczą pewną, iż całe woysko Fran 
cuzkie wyydzie z kraju naszego w końcu przy 
szłego miesiąca. I 

Odebrano tu przez sztafelę wiadomość o schwy= 
taniu dowódcy powstańców Jep, del Estanys mię- 
dzy Trigols i Frontina. Będzie przykładnie u- 
karanym. Słychać także o poymaniu Carajola, 
co jednak potrzebuje potwierdzenia. 

Trwające jeszcze rozruchy w Katalonii wstrzy- 
mują wyjazd Króla Jmci z Garcellony. Dla zapo- 
bieżenia nadal wypadkom, któreby się tam zda= 
rzyć mogły, Król Jmé ma ustanowić tayną ra- 


Rząd nasz otrzymał wiadomość, iż do Gibral- 
taru przybyło kilka osób, które mają bydź bardzo 
podeyrzane: gdyż zaraz posłano rozkaz, aby się 
miano na ostróżności. Jednemu pułkowi kazano udać. 
się spiesznie do obozu pod St. Roch. 

W dawnieyszey bulli pozwolił Oyciec S Kró- 
lowi naszemu sprzedać na rzecz swoję siódmą część 
dóbr nieruchomych, będących własnością zakon- 
ników. Mówią, iź pozwolenie to, rozciągnione teraz 
zostało do piątey części. 

powodu coraz częściey popełnianych za- 
bóystw w tuteyszey stólicy, inspektor policyi ka=- 
zał zrewidować wszystkie domy, dla dowie- 
dzenia się o sposobie do życia mieszkających w 
nich ludzi. s 


PORTUGALIA. 
Lizbona d. 30 stycznia.. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Margrabia Loulé i małżonka jego nie uda- 
dzą się, ani do Anglii, ani də Ameryki; lecz, jak 
powszechnie słychać, do Włoch, i mają wysiąść. 
na ląd w Ziwornie, 


Pozuwołono drukować. Z polecenia JJF. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
„dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 


POCZ 
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Ipasumeas Kanyeaapiu H. (DeąepoBw. 


2 Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ogłasza się, iż w nim popa się będzie odda- 
ny na ewikcyą majątek Porucznika Michała Ka- 
randy, Wołyńskiey Gubernii, Owruczikiego Ptu 
we wsi Stełanowce płci męzkiey 55, żeńskiey 48 
dusz , ze wszelką ich własnością , żelaznym zawo- 
dem iziemią, przynoszący rocznego dochodu po 
511 rub. go kop. sr. Dv czego mają bydź nazna- 
czone terminy, po upłynieniu Ociu tygodni od tego 
ogłoszenia, 
| + Zarządzający Kancellaryą J. Fiedorow. 


a Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się , iź na prze- 
daż przez aukcyą z publicznego targu, oddane- 
go na ćwikcyą i przeterminowanego murowane 


go dwapiątrowego domu, Kamienieckich mie= , 


szkańców żydów Leyby Horszkowicza i żony 
jego Ruchli Szwaremanow, w cyrkule miasta 
Kamieńca położonego, pod którym, równie i 
innemi zabudowaniami;-kramnami i dalszemi ró- 
Źnemi przybudowaniami, takoż nie zajętey pod 
, budowę ziemi 46 kwadrat. sążni i jeden arszyn, 
ocenionego w niepalnych materyałach 6,604 r. 
75 kop. ass. na uzyskanie długu za pożyczkę 
przez nich, wynoszącego oprócz procentow 2650 
rub. assygu.; naznaczono targi: tszy 2, 2gi 4, 
i 5ci ostateczny 7 maja terażn. 1828 roku; ży- 
czący kupić dom ten, zechcą przybyć do Ma- 
gistratury Powszechney Opieki w pomienionych 
dniach o godzinie 1istey zrana, i widzieć w niey 
przedającego się domu iuwentarz i śwffrunki. 
Sekretarz Czarnncki. 


5 Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iĉ na prze- 
daż przez aukcyą z publicznego targu oddaue- 
go na ewikcyą i przeterminowanego majątku o- 
bywatela Józefa Białkowskiego 12 dasz płci 
męzkiey włościan, w Jampolskim powiecie, w 
części wsi Kopesteryna, położonych, że wszel- 
kiemi przynależącemi do nich gruntaini, lasem, 
wynoszącemi 68 morgow, i ianemi wygodąmi, 
o czem wydrukowano było waz ostatui w ga- 
zetach Moskiewskich 2: grudnia 1827 roku w 
N.102 i w Kuryerzę Litewskim 14 tegoż gra- 
dnia w N. 148 , dla uzyskania długu, za po- 
Życzkę przezeń w Magistraturze , wynoszącego 
oprócz procentow 1800 rub. ass,; naznaczono 
targi: 1szy 20, zgi 24 i Sol ostateczny 26 kwiet= 
nia teraźnieyszego 1828 roku, Życzący kupić 
ten majątek zechcą przybydź do Magistratury 
Powszechney Opieki w pomienionych dniach 
na 1istą godzinę zrana, i wiedzieć w niey 
przedającego się majątku inwentarz i warunki. 
dżpieyw 7 Sekretarz Czarnucki: 


i 


3 Od Podolskiey Magistratury Powszech- 
-ney Opieki ninieyszém ogłasza się, iż na prze- 
daż przez aukcyą z publicznego targu, oddane- 
go naewikcyą i przeterminowanego murowane 


= 


go domu, Karmienieckiego Sciey gdy Kupca 


Leyzera Boruchowicza i żony jego Eydy Was- 
bergow, w mieście Kamieńcu położonego, z 
wyprowadzonemi, dla wymarowania 2go piętra 
ścianami, ocenionego 15,465 rub. aes., dla u- 
zyskania długu wynoszącego: 600 rub. srebr. o- 
prócz proceutow , naznacząńo targi: 1szy 20; 
2gi 24 i Sci ostateczny 26 $%wietnia terazniey= 
szego 1828 roku, Życzący Kupić ten dom ze- 
chcą przybydź do Magistratury Powszechney 
Opieki, w oznaczonych duiach na 11stę godzi- 
nę srana, i widzieć w niey przedającego się 
doma inwentarz, i warunki. 

Sekretarz Czarnucki. 


5 Od Podolskiey Magistrataury Powszęch= 
ney Opieki ninieyszćm ogłasza się, iô na przee 
daż przez aukcyą z publicznego targu oddane- 
go na ewikcyą i przeterminowanego murowa- 
nego domu Kawienieckich żydow Eti Ester i 
syna jey Kuratora Josia Ickowicza Cymerma- 
now, w mieście Kamieńcu położonego; pod któż 
rym ziemi zabudowaney i niezabudowaney 2014 
kwadratowych sążni, ocenionego w niepalnych 
materyałaeh 5450 rub. assygu., na uzyskanie 
długu za pożyczką przez żyda Sobelmana, wys 
noszącego oprócz procenłow 700 rub, ass, na- 
znaczono targi: iszy 5o kwietnia, 2gi 2, i 5ci 
ostateczny 4% maja teraznieyszego 1828 roku$ 
Życzący kupić ten dam, zechcą przybyć do Ma- 
gistratury Powszechney Opieki w pomienionych 
dniach na godzinę z1stą zrana, i widzieć w 
niey przedającego się domu inwentarz i wa- 
ranki. Sekretarz Czarnucki. 


$ Od Podołskiey Magistratury Powszech» 
ney Opieki ninieyszóm ogłasza się, iź na prze 
daż przez aukcyą z publicznego targa, oddane= 
go na ewikcyą i przeterminowanego niarowane- 
go domu, należącego do sukcessorów Kamica 
nieckiego obywatela Benedykta Bakałowicza, 
w cyrkule miasta Kamieńca położonego, w któ- 
rym znaydaje się jeden kram i sklep z mu- 
rowanyw sklepieniem, na dziedzińca po lewey 
stronie drewniane zabudowanie stare, wktóróm 
są dwie izby ze składem i komorą, na tymże 
dziedzińca 'drewuiana wozownia stara, oprócz 
tego od ulicy idącecy mimo rzeźnicy jest izba z 
sieniawi, dziedziniec 1 sieni brukowane, całe za- 
budowanie pokryte gontami; oceniony W nie- 
palnych materyałach 5,200 r. assygu.; dla u- 
zyskania należnego Magistraturze długu w kà- 
pitale 287 rub. 75 kop. i w proceulach do g 
stycznia teraź, 1828 roku 1879 rub. 85} kop. 
assygn. i miedzią; targi naznaczono 1szy 20, 2gi 
24, i5ci ostateczny 26 mca kwietnia teraźń. 
1828 roku; Życzący knpić dom ten zechcą przy= 
być do Magistratury Powszechney Opieki w po- 
mienionych duiach na iistą godzinę zrana, i 
wiedzieć w niey przedającego się domu inwentarz 
i warunki. Sekretarz Czarnucki. 


2 Opieka przeznaczona nad pozostałym po- 
tomstwem i funduszem po zeszłytu Urzędniku far- 
niacyi i obywatelu Miasta Wilna Michale Mach= 
naurze zawiadamia: iż w Aptece tegoż Mach= 
naura w mieście Wilnie w jego własnym do= 
mie na ulicy Zamkowey pod znakiem lwa bę- 
dącey, bieg expedycyi nieustał i ciągle odbywa 
się pod czynnym dozorem Urzędnika Farmacyi 


j 


przeznaczonego przez Dworzanską Opiekę; przy 
tym wzywa ambientów chcących zadzierża- 
wić aptekę i kamienicę do sukcessorów zesźżłe- 
go Machnaara przynoleżne, aby ci jąwili się w 
celu zawarcia umów do umoeowanego współ 
działającego w Opiece W. Kaudyda Grabow- 
skiego Sekretarza Sadu Granicznego Appella- 
cylargo Wileńskisgo, mieszkającego w Wilnie 
na Zirzeczu w dgnu W, Gaina pod N. 561, 
n którego powezitią wiadomość o warunkach: 
a mających pretensyą do zeszłego Machnaara 


uprasza, aby ci przed madchodzącomi tegoroć 


cCznemi kontraktami dowody swych naleźno- 
Ściów objawili temuż W. Grabowskiemu a to 
"w cela zrobienia pewnego bilansn pozosta- 
łych iuteressów po nieżyjącym Machnaarze i 
przedsięwzięcia środków do uspokojenia onych. 
Datt 1828 roku lutego 22 dnia. 
Franciszek Sienkiewicz Deputat Szlachecki. 
Wolno drukować Policmeystec Chrząstowski. 


2 Dekretem Exdywizyi Teolinskiey, z te- 
go majątku Teolina w Pcie Wołkowyskim po- 
ożonego wydzieloną została zeszłemu 4. p. JX. 
Stefanowi Chodorowskiemu Superiutendentowi 


Wydziału Białoruskiego schede za summę za o=. 


ligiem naleźną, składająca się z jednego ciągłe- 
ga włocznego włościanina, mającego dusz węz= 
kich 4 i żeńskich tyleż, oraz z lasa brzozowe- 
go prętow 155 i prostopola śtedniego morgu jeż 
dnego prętow sześciu; która to scheda skutkiem 
testamentu rzeczonego ś. p. X. Chodorowskie- 
Bo Superintendenta, z dalszym summownym ma- 
jątkiem, przeszła na własność Kościoła Ewan- 
Br licko-Reformowanego w Wielkim Xięstwie 
itewskim, jak wyraża testator, ze względow 
tórego miał to wszystko. Synod Litewski po- 
stanowił: pomienioną schedę na kontraktach te- 
gorocznych  Wołkowyskich więcey dającemu 
wyprzedać, poruczywszy wykonauie tego W.J. 
X. Alexandrowi Aniszewskiemu Superinteden- 
- towi wydziału Grodzieńskiego; ogłasza się więc 
o tém oq Kollegiam Duchownego Ewangelicko- 
elormowanego Wileńskiego, podwładuey Ju- 
ryzdykoyj rzeczonego Synodu, z onegoż zlece- 
ma. dla wezwania Łyczących nabydź tę schedę; 
(9 micysea stanyi na koutraktach i tey czyn- 
ności W. J. Xiędza Superitendenta Aniszew= 
skiego, prócz Policyi mieyskiey, można się będzie 
w Wołkowysku dowiedzieć, u JW. Waltera 
Prezydeuta Sądu Ziem. tamecznego i Kawalera, 
oraz Muratora ex ordine eduestri interessow 
Synodu. 
~ Ża Prezesa Stefan Cedrowski Major W oysk 
Rossyyskich. : 
Sekretarz Kollegiam Jan Marszewski. 


2 Dekretem Exdywizyi majątku 4. p. Jó- 
zeffa Gizberta Szambelana Dworu Polskiego w 
Pcie Nowogrodzkim położonego, Dołmatowszczy- 
zva żowiącego się, dla Syuodu Lit. Ewaugeli- 
cko-Reformowanego, za należną summę Koś- 
Cieluą, kiedy jeszcze zaszczycanie prawem Skar- 


owym majątkow i własności tegoż wyżnania. 


nie było do onych rozciągniętćm, wydziełoną 
zostałą scheda w ziemi, w'części osiadła włoś- 
Clauami ciągłemi, wreszcie na uprawę folwar- 
Cna dziś znaydaje się tam dusz męzkich 6 i 
żeńskich 12, oraz grunta na dwór zarabiane, ja- 


kie jeszcze nie zostały przedanemi; Synod Li-' 


tewski pornezył Aktorowi Generatnemu inte» 
jressow swoich wyprzedać to wszystko na nastę- 
pnych kontraktach Nowogródzkich, odbywają- 
cych się zwyczaynie od dnia 18 marca v. s, 
JW. Jerzemu Wołkowi b. Sędziemu 1go De- 
partamentu -i Kawalerowi wspólnie z WJP. Ja- 
nem Olendzkim Szambelanem Dworu Polskie- 
go Kuratorem interessow Synodu, a jeśliby ten 
zająć się tym wspólnie nie mógł i samojednemu 
Aktorowi Generalnemu; Kollegium Kwangeli- 
cko-lieformowane Wileńskie podwładne Sy- 
nodowi Litewskiemu, ogłasza otóm z polecenia 
tegoż Synodu, dla wiadomości życzących eo ku- 
kupić z tey schedy przez plus offerctiam, z do- 
datkiem; że włościanie mogą bydź przedanemi 
do przeniesienią na grunt nabywającego, a sie- 
dziby po onych z zabudowaniem osobno. 

Za Prezesa Stefan Cedrowski Major Woysk 
Rossyyskieh. 

Sekretarz Kollegium Jan Marszewski. 


a Sąd Ziemski Pta Wileńskiego i Exdy- 
wizorski w skutek dekretu Remissyinego S$wo- 
jego Sądu roku 1827 mca apryla 15 d, fero- 
wanego. taxę i Kxdywizyą majątku Misiuczan 
dziedzictwa W. Drozdowicza przeznaczającego, 
jako po spełnionych dekretem Remissyinym prze- 
pisanych wstępnych działaniach, do ostatecznego 
w takowym konkursie rozbioru sprawy przy- 
stępując ażeby kredytorowie i dalsi z jakiego- 
kolwiek obiektu do tey sprawy połączeni, przed 
Sądem ninieyszym na sessyach poobiednich z do- 
wodami» jawili się, pod skatkami amissyi za” 
strzega, Prezydent Gasper Hornowski. 

Sędzia Stanisław Drzewicki. 
~ Sędzia Aloizy Malecki. 
Sędzia Jan Pisanka, 

5 Opieka Szlachecka Ptu Grodzieńskiego 
ogłasza, że za majątek w tateyszym Ptcie poto- 
żony, po zeszłey Senątorowey Alexejowey po= 
zostały, Dziemitkowo zwany, o wyprzedaży któ- 
rego przez publiczną licytacyą odbyć się mają- 
cey, publikowano było w Gazecie Kuryera Lis 
tewskiego; pewien obywatel Gubernii Wileń. 
daje 30,000 rnb. assygn. Dait 1828 roku mca 
lutego 24 dnia Grodno. 

Pełniący czynność Marszałka Prezes Ziem, 
Grodzień. Jan Sokołowski. . 

Szlachecki Sekretarz Lebel, 


3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski, massy su- 
kcessovow zeszłego Stanisława Bruqnowa Mar- 
szałka Upitskiego, JW W. Józefa Granicz. Gu» 
bernialuego, i Szymona Granicz. Upitskiego Sę- 
dziów braci, Brannowow, i dalszego rodzeństwa, 
w majętności Stebiakąch, zaymujący się zebra- 
niem tey massy ijey podziałem na wierzycieli 
ł pretensorow przez taxę wieczysłą, wyrokiem 
Remissyynym Sądu Główn: 2go Departamentu 
naznaczona; po wysłuchaniu od niektórych stron 
jawiących się, produktów, i po wyexpedyowaney 
inkwizycyi , przystępując do dalszych aktów z 
possesoramii, a zatóm zbliżając się do ostateczne- 
go rozbioru sprawy, wszystkim mogącym mieć 
stosunki do wspomnioney massy, daje widzieć; 
że w dniu 10 następuego mca marca bieżącego 
roku, nieodmiennie izbę-swoją do namowy 4am= 
knie; i dokonywając powierzone sobie dzieło , 
wszystkich nieprzychodzących z pretensyami, na 

x * 


mocj teyże Remmissy na upad- w rzeczy wska- 
zać niezaniedba, co aby do kogo należy, i ko- 
go inłeressować może wiadomości doszła, przez 
trzykrotną awizacyą, gazetą Kuryera Litewskiego 
ogłasza. Działo się na sessyi w Stebiakach 1828 
roku februaryi 25 dnia. 

Józef Hoppen Prezes Ziemski Pita Wil- 
komier. i Exdywizor. 

Maciey Paszkiewicz Pisarz Ziemski Pitta 
Upits. Exdywizor. 

Nikodem Staszewicz Sędzia 
komier. Exdywizor. 

Regent Podkomorski Wiłkomierski i Ex- 
dywizorski Ignacy Dołobowski. 


Grodz. Wił- 


2 Niżey podpisani skutkiem Ukazów Rzą- 
dzącego Senatu i Rządu Guber. Wileń. w la- 
tach 1819 8bra 16 i 1820 januar- 8, oraz 
pozniey wyszłemi, o suramowne zawiuienie obli- 
gacyynemi Dokumentami zapewnione z Graffami 
Piotrem i Agnieszką de Strasoldo jako Debitora- 
mi aJW. Janem Zienkowiczem Półkown. W. 
Pol. ex re założonego aresztu przypozwanym, 
w Sądzie Ziem. Ptu Wileń. rozwinąwszy pro- 
ceder, pod rokiem 1821 mca 7bra 7 dnia otrzy- 
mali Dekret Ultymarny Konwikcyi, przysądza- _ 
jący suuimę ogólną czer 250 z aprobatą aresztu 
na fundusz u JW. Zienkowicza będący, jakowy 
Dekret dla zaszłegb zgunu Debitorow potąd 
niewycxekwowany zostaje. Gdy wszakże po~ 
sleduiey wywiązała się potrzeba zaadcyto= 
wania sokcessorów; przeto niżey podpisani na 
kadencyą trzy Królską przed tenże Sąd Ziem. 
Wileń. po JW. Alexandra Graffa de Strasoldo 
Sakcessora w nieletności jeszcze zostającego, a 
JW. Fiedora MKreytena Sowietn: i Kawalera 
jako opiekuna Sądownie dodanego oraz, JW. 
Zienkowicza fuudusz nutrźymującego, wynieśli 
pozew izapisali Aktorat. Zeby zatém strony 
wiedziały o rozpoczętym ¿procederze ninieysze 
czyniąc zawiadomienie one podpisujemy. Dat. 
2828 lutego 29 dnia Barbara Frejerowa. 

Józef Stanisław Gawacani. 
Michał Audrzey Gawacani. 

Wolno drukować, Wilno d. 29 lutego 

1808 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz. 


3 Na ulicy Zamkowey w domu JW. Pił- 
sudzkiego, na przeciw Kliniki, jest do sprecdania 
kocz teraźnieyszy, i bryczka kryta. Ktoby sobie 
Życzył może ove kupić za pomierną eenę. 

| Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 


Doniesienie Teatralne. 

W następny wtorek to jest dnia 6 marca 
1828 Towarzystwo Artystów Dramatycznych 
HMolskich w Wilnie, będzie miało honor przed- 
stawić na dochód PP. Antoniego i Tekli Za- 
wadzkich, nową jeszcze tu niegraną Operę pod 
tytułem: FANSZETKA czyli SABAUDZKA 
DZIEWCZYNĄ grająca na lirze, we 5ch aktach 
w języku Francuzkim przez PP. Bouilli i Pain 


napisaną, a na język polski przez P. Woyciecha « 
Bogusławskiego przełożoną. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


1 Wyjeżdźa za granicę do Prus do miasta 
Królewca, Wileński 1ey Gildy kupiec Frydryk 
v. Auer, ż furmanem swoim Makarem Lariono- 
wem, i szafarzami dwóma, Dominikiem Strawin= 
skim, i Józefem Łukaszewiczem którzy póydą na 
stragach poosobno, z towarem zbożowym: z ter- 
minem na rok jeden. Marca 5 dnia 1828 roku. 

Wilenski Policmeyster Podpółkownik Chrzą= 
stowski. : 


1 Wyjeżdża za granicę do Królestwa Pru- 
skiego do miasta Królewca, obywatel Pta Osz- 
miańskiego, szlachcie Grzegorz Szukanowski, z 
synem swoim Franciszkiem Szukanowskim z 
terminem na 6 'miesięcy. Marca 5 dnia 1828 
roku. 

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski. | 


Kurs wileński na asygnaty od dnia 2 marca r. 
sr.5 r. 794 k., imperyał 37 r. k. 924. 


„Numer 2 tegoroczny Dziennika Wileńskiego 
zawiera następujące materye: 

„LareRaruRą Naponna. Do mojego płaszcza, wiersz An- 
toniego Goreckiego. Dwie rybki, bayka tegoż. Pielgrzymka my- 
sli, wiersz Juliana Korsaka. Dumka, przekład z ukraińskiey, 
Michała Godlewskiego. Zdania moralne i filozoficzne Chiń- 
czyków : O wychowaniu młodzieży. O obowiązkach oyca i sy» 
na. O obowiązkach męża i żony. O powinnościach lndzi młoz 
dych względem osób starszego wieku. O obowiązkach przyja- 
ciół. Przepisy do ukształcenia serca i dobrego urządzania 
swoich czynności. Jak potrzeba uczyć się własne poznawać szczę- 
ście. O czuyności, jaką mieć potrzeba nad samym sobą. Pra- 
widła przystoynego ułożenia powierzchowności. Napomnienia 
dla młodych. Uwagi związkow małżeńskich tyczące się. Przy 
kłady cnoty z dziejow Chińskich: Przywiązenie syna do nieo- 
becney matki. Przywiązanie syna do chorey matki. Czułość sy- 
na ku matce zmarłey. Owoce dobrego wychowania. Wzór 
wierności dla swego Króla. Matka morduje własnego syna, 
który się zbuntował przeciw swemu Królowi. Syn walczy 
za Króla przeciw własnemu oycu , naczelnikowi zbuntowa- 
nych. Wdzięczność drapieżnego źwierza ku swemu dobroczyń 
cy.— LirenaruRa. Ogólne uwagi nad klassycznością i roman- 
tycznością.— Rzeczy SrózczzśNe. Obraz teraźnieyszego sta- 
nu Grecyi.— KnajozNawsTwo. Rzut oka na południową część _ 
Bessarabii.— PopRóżz. Podróżć i przygody w prowincyach per- 
skich it. d. p. J. B. Frasera. Wyprawa Lorda Byrona do 
wysp Sandwickich. — /Vavxz SrosowaNE. O przyczynach po- 
myślności i upadku fabryk i handlu. O pożytku towarzystw 
wspierania przemysłu kiajowego, a mianowicie o takiem To- 
warzystwie, założonem w Prussiech. Mowa aa otwarciu To- 
warzystwa wspierania przemysłu rękodzielnego w Prussiech. 
O Bieleniu. O jarmarku niżehorodzkim. O fabryce szalow Pa- 
ni Elisejewey. Plan folwarku, przeznaczonego do utrzymywa- 
nia Owczarni. O roślinach, w które obfituje Rossya , pod 
względem gospodarskim i przemysłowym. Sposob robienia my- 
dla do prania materyy jedwabnych. Szkło płypne. Sposob P, 
Morina dobywania farby z urzełu. Sposob robienia ołówkow 
czerwonych z hematytu, zwanego u pospólstwa pomocnikiem, 
Sposob oczyszczania miodu. O kapeluszach słomianych flo- 
rentskich pod względem gospodarskim. — Wowrvy Nauro- 
wsz. Cesarskie Towarzystwo Moskiewskie badaczow natury. 
Cesarski uniwersytet dorpacki. Królewski nniwersytet war- 
szawski. Towarzystwo Jabłonowskiego w Lipsku, Towarzy- 
stwo zachęcenia przemysłu krajowego w Brezylii. Nekrologi : 
Archangielski. Gramatin. Suter. Hr. Brzostowski. Hoszowski. 
Hr. Fredro. Wiland. Murray. Noehden. Szczególności bio- 
graf. : Cook, Milton, Tasso. Ferrusac. Genealogia. Urzą- 
daona tyczące się nanuk i uczących się. Zakłady dobroczynne. 
Myśli, zdania, datty, zabytki i ślady historyczne. Postępy oświe- 
cenia i cywilizacyi. Podróże. Hydrografija. Matematyka, A= 
stronomija. Fizyka, Wynalazki. Rękopisy, Nowe dzieła: pol- 
skie, rossyyskie , cudzoziemskie. Przedsięwzięcia typografi- 
czne, Przekłady daieł polskich, Nowejpisma peryodyczne, 
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